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" Rozporżądzenia Rządowe. 

zmiany ID ,Jujbie_ 

W Rz,d.ie gubernjalnym: 'P. o. pomocnika ko­
missarzlI3.go uczllatku m. Saratowa, Swiatosław 
Ohmie/ew,ki,' mianowany burmi$trzem m. Warty. 

Czasowo p, o. sekretarza wydziału do sPI·aw 
włollciańskich, Józef Bie/ió,ki, utwierdzuny w tych 
obowilłlkacb. ' 

W SQdzie Okr~gowym: Pomocnik sekretarza 
Slldu okrogowego kaliskiegu, hrabia Leonid Rej-
8l14on-BiIl, mianowany sekretarzem tego1 sądu. 

P. o. komorników slłdowych: Henryk Mi/ler i 
Felicjall Krarnod~bs"i. zatwiel'dzeni nB tych urz~­
dach. 

Kandydat na posadyslldowe przy Prokurato· 
rze Warszawskiej Izby Slłdowej. Za.hwato!DicIO, mia· 
DOwany sekretarzem przy Prokuratorze Kaliskie· 
go Slldu Okrogowego. 

= W Dyecezji Kujawsko:Ka1iskiej nast~pujl!' 
ce zaRzły zmiany w duchowieństwie: ks. Antoni 
Dzillszkowski, &dministrator parafji Bolesławiec. 
dekanatu wieluńskiego, przeniesiony z03tął n8 
tak~t p01ad~ do Kamionaeza. dekanatu sieradz­
kiego; Ks, Roch Rendschmidt z K"mionac&a do 
Drutbina. parafji wakującej po Ś. p. Hieronimie 
Araoowskim, w tYIOZe dekanacie polotonej. Prze. 
mieszczono kai~ty wikarjuszów: Ks. Antoniego 
Jabłońskiego. wikarjusza w SI·zetniu. dekanatu 
sieradzkiego, do Taszyna, dekaoatu piotrkowskie' 
go; Ks. Kazimierza Zawadzkiego, z Tuszyna do 
'Br,ezoia; Ks. Piotra Gogolewskiego z Opatówka, 
dekanatu kaliskiego do Wielunia. 

Wikarjusze: parafji Grójca. gubernji warszaw­
skiej, ks. Józef Szeptowski. i parafji św. Andrze· 
ja w Warszawie, kS. Stefan Baniewski. naznacze­
ni: pierwszy administratorem parafji Mazew. dru · 
gi administratorem parafji , GÓI'a św. Małgorzaty, 
n~szej gubernji. 

Administrator parafji Myślibórz, powiatu koniń· 
Skiego, ks. Emiljan Dworakowski, przeuiesiony na 
takąt posadę do parafji Cieniu. powiatu słupee-

SZATAN8KI ANIOIJ 
przez 

kiego, na miejsce , zaś jego mianowallY admini­
strator parafji Sk~cziliew, powiatu turekskiego. 
ks. Antolli Reutkowski. -Rozporządzenia władz miejscowych. 

Magistrat miasta gubernja/1Iego KalisIOa, 

pod'lje do wiadomości osób interes8owanych, it 
kassa miejska otrzymała upowatnienie do poboru 
składki transportowej, jak równiet składk; za 
kar8cj~ biednych w szpitalach i podymnego_ 

Kalisz d. 3 kwietnia 1878 r_ 
Prezydent Pr~edpeJ8ki. -Radny K. Witkowki. 

, , 

Wia.domoscj miejscowe i , okoliczne. 

= Skutkiem wyzMczenia Illdziom śledczym 
po 400 rs. nB koszty podró1y, zwniejs~ył si~ zaa­
komicie obowią~ek dostarczania bezpłatnych pod­
wód dla przejeżdżających w interesie R/uiby urz~. 
dników. S~dziowie śledczy, nB. zasadzie now~go 
rotporzą,dzeJJia, nie majfl prawa aoi do płatnych, 
ani do bezpłatnych podwód. ale obowi'lzani są, 
podoboie~ jak naczelnicy powiatowi, ntrzymywać 
wlasne konie. lub odbywać podróte ,ekstra pocztą 
albo naj~temi końmi, podług dobrowolnej ugody 
z właścicielem tychte. POlostają jeszcze lekarze 
rządowi. którzy nie maj~ stałego funduszu na ko­
szty [Jodróty urz~dowych, i przy bl'aniu ud'ziału 
w sekcjach lub śledztwach. znagleni Sil używać 
podWÓd bezpłatnych. 

= Zapowiedziane przez nas w poprzednim 
numerze Da przy~zly wtorek benefisowe przed­
stawienie na korzyść p. Jejdego, uległo małej 
zwłoce. Natomiast wtorkowe przedstawienie prze 
znaczonem zostało na benefis jednego z najzdol­
niejszych artystów prowincjonalnych towarzystw 
dramatycznych, p. Bojemskiego, 

Sympatja i uznanie) na jakie talentem swym i 
prac~ zasłutył sobie plln B. u naszej publiczno­
ści, or/lZ urozmaicony program widowiska. złoiony 
przewatnie ,z utworów nieodtatowanego Fredry, 
zapełnią zapewne teatr po brzegi. 

Program jest nast~puj~cy: 1) hmedja w l-m 
akcie, dotą,d jeszcze u nas nie grana p.t. ' "Swie­
czka zgasła". 2) 3·ci akt "Zemsty za mur gra· 
nicznI'" g) 2·gi akt z komedji "Damy i Huza­
ry". 4) Scena z Dożywocia". 5) operetka "No· 
cleg w Apeninach". ' 

Na zakończenie ustawiony b~dzi6 na scenie 
biust Fredry, oświetlony ogniem bengalskim. 

= Piszą nam z Wielunia: 
Bociany. które od kilka ju~ dni powróciły do 

swych siedzib no wieżach i basztach starego gro· 
du, przyniosły na skrzsdłach pierwszą wiosenną 
burzg z gradem i piorunami. P rzeeiągn~t" ODa 

w dniu 30 z. Ul. nad miastem. Piorun któl'Y u; 
derzył w lip~ przy kościele po.reformackim, wy­
rWnł WStystkie okna z ramami z kościoła, uszko­
d.ił mur i zrządził dość zuaczue szkody. ' Od je­
go huku wszystkie szyby w s~siednich domach 
powypadały. 

W doiu l b. m .• mieliśmy znowu ~olar w nocYj 
zgorzała stodola, na szcz~ście prawie pllsta,- ' 

Sl,ładki dobrowolne na odnowić si~ majljcy ko­
ściół po-jezuicki potroste wpływają. Do istn ie­
jących zatem 4·ch kościołów przyb~d,ie 5·ty. 

Gdyby jeszcze' choć na Jedno progimnazjum, 
lub na jedną pensję ieńską zdobyć Ilum się mo­
żoal Obfity mają dzieci nasze obrok dla duszy, 
ale umysl ich głodny i spragniony. 

= Czytamy w "Wieka" z d, 2 b. m,: Wezo: 
raj a rozporzą,dzenia Prokurntora Izby Sądowej 
aresztowano w Warszawie kilka osób nale:iącycil 
do klassy oświeceńozej. 

= W dniu 27 z, m" We wsi D~tiałl,i. gminy 
Brudzew-Kaliski, gospodarz 66 letni b~d ąc wIe· 
sie, nie zr~bywał sosny. tylko chcąc ją wziąć ca 
tą, kopał; gdy całą okopat, oną swym wlasnyo 

nieobecności pani Stani •..• skllpej. jak tylko być i wskazując wielkim palcem po za siebie. ka 
może Francuzka, udalem si~ do ku mika, w celu drzwiom dziedzińca. dodaje: 
podebrania kurze zapowiedzianego gdakaniem - A kto jest ta osoba? 
jaja i wypicia go... środek teu zawsze mi lepiej - To jest pani Byl ... , moja maHonka, -od· 
łagodził kaszel, nit wszystkie środki lekarskie. powiada rumieniąc się gniewnie ~tanisław. 

Stoję w kllrniku i czekam na zjawienie się bia- Uśmiechnt\ł si~ lekko, nieznaczuie. lecz wzgar 
łej. okr~głej, wapiennej butelki. Tymczasem dliwie młody panicz i zagaduje zuowu: - , 
ktoś zadzwonił do drzwi dziedzińca. Wyszła - Czy ona rozuJOie po niemiecku? 
z kuchni Dyrektorowa, z cerberowym wyrazem _ Aui jednego słowa, _ odpowie pan Stą 
zawsze zas~pionej, nieprzystepnej twarzy. Wcho. nisław. 

, ~~tatDiej dokładaliśmy r~ki do owej gramma- dzi jakiś wysmukły. wysoki brunet z wąsami, . . , 
tykI nIemieCkiej, Z8atosow8nej specj81nie do u~ytku bez brody. i francuzczyznll dziwnego brzmienia, - WyborDle~ WI~C bedzleDlY z. sob~ ,parla 
!Dedykó,,- francnzkich; pracowaliślny w ogrodzie prta, czy mote ~ie widzieć z Dyrektorem? Po- !D~ntowalt po memlecku.. c~ocla~ Ja mOIY.I~, t!1O 
1 W clenl~ potehej świetojańskiej akacji. tut Olewa! przybysz ten był bardzo dobrze ubranym, J~~y~lem,jak wy tut~l po francuzku-rzccz~ w~g"r 
obok gablDetu dyrektora i nieopodal od kurnika. przystojnym, imponującym; te miał zegarek, de. dhwleJ ,przyby~z, w J~zyku .łam~nym OIeml~ck.lm , 
W którym gdakało" niebogłosy kur kilkanaście" wizke i rękawiczki. Dyrektorowa os%dziła go cdo- namyśhwszy slll chWilę, ciągnie dalej. ,ŚWI dl ulą 
pragn~cych znieść jaja, a nieumiejących spełnić wiekiem eomme il faGI i wskazała na małżonka swe czarne przymrażone oczy" w wle}kle prze 
tej cbwalelinej ·funkcji .me .i" .1 dolore~ cicho i siedzlłcego pod lI'1Ii~tojańsk~ nkacjil przy stoliku. strach~m .ro~warte modre ślepie biednego Stacha 
m~drze, jak ~tare wprawna kury. Uczniowie sie- P ' bl' . I d ' o ść ść . - A Ja Jestem panem LudWikiem By1... kaplta 
dzieli w klas8ach; jedni uczyli siO łaciny, drudzy ny . Ita, SIC m o Y. Jeg ,mo . do szty~nle. nem inżynierji wojskowej StaDów Zjednoczonych 
lIlatematyki, inni znowu r8toryki, koguty nie pia, wcale. ule gl~tkowat~ I uśmlechaaco. lecz zimno Ameryki Północnej i synem kochanego Pana, tu 
ty, bo jut od dwóch miesiocy trwała nieprzerwa- z angielska spogl~daJllc wokoło. . obecnego i przedamną siedz"cego Stanisława de 
na pogoda. tylko piała paui Dyrektorowa, to -:- Pan Stamsław de Byl...? - . 8p~ta lak~nl- Byl... Oto mój paszport. moja \netryka i list, od 
w kuchni. to w pralni, to w szwalni. a na'wet i CZOle, ów wysoki. wezłowaty młodzleDlec, zbhta- mojej kochanej matki. któ,ra najserdeczniejsze, u" 
W kurniku. dokild czosto zachodziła, aby podbie. a e rekll do kapelusza. kłouy zasyła kochanemu ~jcu. 
raI! DOwo·zniesione jajs i podkładać je w inne - Mam Z8SZCZy: nim być.-odpowie cokol" i~k Wszystko to oznajmił pan Kapitan brzmieniem 
CZC~Cl kurnika starym sedentarnym kurom do odarzony pan ,staolsław, bo absynt nlechybme suchem i z uśmiechem na ustach, ale owym u 
wyklucia. do duru WiedZie. śmieszkiem aoglo-sasko-amerykauskim. od którego 

Moie ~trasznie trapil kaszel i ZIl wyrażuem - A la bonne hetlre! -rzecze młodzian, siada krzepnie krew w tyłach tchórza, a był lub sta 
pO'llolelSleJII pa,. SLau..., korzy~tl1j~c , cbwilowej' ua krzesełka, ~wyklo przezewwe zajll!uwanęm si~Dim lOote dopiero w ojczyźnie Wielkiego KOli 



ei~tarem pochyliła si~ w jedną stron~. G03pO­
darz, chcąc ją powalić, podważył ielaanym drą­
giem; wtenczas biedak nie zd'ltył sie usunąĆ , 
sosna npadła na niego, a złamaw,zy mu prawą no­
ge i żebro w lewym boku, prawll rękę "ywichn~. 
ła. Nieszczęśliwy ma IJrzebitij, błon~ płucoą, do 
tego stopnia, 2& powietrze dostało się pod skór~ 
i cała lewa strona tułowia przedsta wia si~ w for­
mie nadętej cielęciny. Pomoc natychmiastowa 
doktora p. G. nastąpiła: chory rekonwalescent 
potłuczony leży w lupkach, pokutując za swą 
nieostro~oość. Doktór robi Dadziej~, Ze pacjent 
2yć b~dzie. 

= W roku bieillcym przypada 50-letni jubi­
leusz działalności naukowej i profesorSkiej, pro­
fesora historji powszechnej w uniwersytecie war­
szawskim i dziekana wydziału historyczno· molo­
gicznego, Józefa Kowalewskiego. Z tego powodu 
w uniwersytecie powstała myśl uroczystego ob · 
chodu wspomnionego jubiłeuBtu. 

Czwarty rossyjski kongres leśuy ma się 
odbyć w Warszawie IV roku bieżącym. 

= "Echo" \1 swoim czasie donosiło o istn ie­
niu rossyjskiego semiuarjnm filologicznego przy 
uniwersytecie lipskim. Otóż znajduje si~ tam 14 
stypendjów po 35 talarów miesięcznie, o które 
ubiegać si~ mogą wszyscy wychowańcy gilnua· 
zjów, znajdującycb się w granicach państwa ros· 
syjskiego, odznaczający się w j~zykach staroty· 
tnych i j~zykn niemieckim. 

= Uwaia~ly za obowiązek ostl·zp.dz czytelni· 
ków, iż IV tycb dniach "ycofanemi zostały lO ' 

pp.łoie z Obiegu ba,oknoty królewsko-pruskie, 
brzmiące na 100 marek, i zastąpiono je takiemi ż 
papierami państwa niemieckiego; odznacz.ją si~ zaś 
od poprzednich na piel'wszy rzut oka, c,erwou ą 
pieczątką w środku dolnego brzegu. 

W zeszłym uumerze "Kalisza nina" przez 
pośpiech pomylono się w nazwisku jednego z Człon· 
ków honorowych Towarzystwa Czerwonego Kr'-y­
~a, wybranych przez aJdamaci~ na posiedzeniu 
w doiu 31 z. m. i wydrukowano p. ScblO;sera 
zamiast p, Wernera, któremu przez pamięć II" 
2Bło~enie przezeń szpi tala dla rannych, nadano 
zaszczytny tytuł "Członka Dobroczyńcy" .. ,,: 

= Dnia 5 kwietnia 1689 r., urodził siC ksiąd z 
Gabryel Baudouio. 

Dnia 7 kwietnia 1279 r., umal'ł w Kaliszu Bo­
l esław Poboiny, ksill~e kaliski, pochowany w Po­
znaniu. 

Dnia 8 kwietnia 1819 rokn, zatożone zostało 
w Warszawie obserwatorjum astronomiczne. 

I(orespoodeocja KaliszalIiIla. 

Sit,·al., dnia 2 kwie/nia 1878 r. 

Niejedna kwest ja społeczna, przedstawiaj ąca 
dla danej miejscowości największej wagi int'lI'es, 
nieraz na prowincji ~ie zdoła zainteresować 0::;6-

____ ___ J 

deusza, za pieniądz mi i dobrobytem ścigający Dy­
rektor bakalarni. 

- Wiec Aniela Loustalet jeszcze t.yje?-krzy­
koie, czyli raczej stekuie biedny Stacb, o ile si~ 
zdawało, wcale nie uradowany przybyciem sy na 
tak dzielnie wyglądajlIcego. 

- Pani By!... urodzooa Lonstalet, iyje, cie­
szy si!} wybornem zdrowiem i przeprasza, 2e od 
lat dziesięcin, nie dała o sobie znaku ?'ycia, lecz 
mimo to zawsze wiedziała, co się u ojczunia 
dzieje i dała m.u ob rość w piórka. 

- Które mi Pan wyskubać pragnie?-jęknie 
~ołądkowo biedny Stanis ław. 

- Ohl nie wszystkie, nie wszystkie ojczuniu, 
nie bójcio si~, - I8ręCza Kapitan i zapala sobie 
najspokojniej IV świecie cygaro havanna, ofiaro­
wawszy poprzednio równie dobry przysmak z swej 
cygarnicy kochaoemu ojczuniowi. 

Na tę scenl) patrzyłem, muszQ sie przyznać, 
z niemał'ą ciekawością, przez okienko kurnika, 
gdzie wypiłem jedno jajkO i czekałem ua pom. 
dzenie drugiego, bo bis repelita placenl, naWel 
w kurniku. Zresztą byłbym w mem ukrJciu cw­
kał i bez tego, bo jak~e przerywać tak interes­
Bnjący dyalog, rokuj~cy mi nadzieje od~aduiQci a 
przyczyn dwuznacznego połotenia, w jRkiem jut 

llO 'I' , , 

lu. Cz~st0kroć znajdzie si~ zaledwie jPdnostka'l N. posIedzeniu tern debatowano takte nad 
która o *ywotnycb kwestjacb pami~ta i za 1'0 ' projek tem utworzpnia Stowarzyszenia pomocy na­
ś l'ednictwem drukowanego s ł owa uasuwa je pa- ukowej ula ubogiej, kształcącel si@ młodzieźy, na 
mi~ci ogółu. Mato to jednak kogo obcbodzi, czy wzór istniejącego w Poznaniu i Krakowie; wstray­
kore, po ndent sumiennie wywiązuje si~ zo swych mujl) si~ jednak od wszelkich w tym' wzgl~dzie 
\vzgl~dem ogółu ohowiątk.iw, ale mniej jeszcze uwag, do CZASU przejścia proje,ktu, majllCp.go być 
myśli katdy o podaniu piszącemu myśli swej, wllrótce opracowanym i Władzy przedstawionym. 
z obawy, ażeby jej czasem korespondent za Wszelkie uwagi byłyby na dzisiaj prZed\fCZesne. 
swój własny pomysł IV gazecie uie o !(.ło s ill. 1IlaksłJmil;an Kem i,i,ki 

Sam ty I ~o uotychclas poruszałem ważną ~pl'Q- • ., p'. 
"ę tutejszego prywatnego progiOlo3zjuUl UJęzkie-
~o: nikt swego .d"ui. IV kwestji tuj czarno na 
bialcm nie wypOWiedział, nikt uie stanął we w~a - Roboty ogrodnicze i gospodarskie 
Slhlj obrónie. Dziś z radością jlrzychodzi mi [lO-
chwalić ZIIOWU dobre chęci Sierauzao. którzy nie- na miesiąc Kwiecień. 
dawno dali dowód wysokiego pOjęcia o wa!uuści 
szkoły. Czas gaulć, czas cbwalić, Na pocziltlru b. m. przedsi~w'ziąść oalety odo, 

Otói mogę Wam douieść, 2e ;zkoła siC utrzy- mładzanie drz"w, polegaj ące Da tem, ~e wycina-­
ma, cllociaż micszkbńcy piśmienuie wcale sil) nie my, powoluie i kol~jno g.ł~zie st. re, a puszczamy 
zobowią,ali dotrzymać warunków ze strouy in- I pw l ęgnu je lllY IVJI'ośla młoM. Wiśuie i czere­
teressowanej im postawionych.. Tymczasuwo 0- śuic takiego . oumtadoiullia uie znoszą, tutaj tylko 
graniczono się na słownem uroczystem zapewnia- spulchnIanie ziemi wokoto drzew'a zastosować 
lIio, ie warunki dotrzymaue będą. motna_ UszlacbetniaUl6 "isien i śliwek (drzew 

Na pierwsze zapytanie, stawioue przez "8("'0' pestkowych) k'"1czy siC, a rozpoczyna uszlachet­
szonego na ostatnie m posiedzeniu Rady szkolnej Ulauie ziarnkowych. Uszlachetnianie za pornocll 
w d. 28 z. m., do dalszego r.srządu sZl<ołą tera- oczkowaniu zaczyna się w b_ m. (rozumie sie, 2e 
iniejszego jej P rze/ożonego, p. 'rosio, czy istnie- na tywe oczko). Oczkować, jestto oc.ko dobre­
nie w ::iieradzu 4·klassowej szkoły męzkiej mai go, poprawnego drzewu owocowego wsadzić za 
racje bytu i czy mo!e ona z czase m wywalczyć ' korę gałązek lub pielika płonld, aby jeduo z dru­
,obin byt ten niezald ny, nieodwołując się ciągle do, ~iem się zrosI •. Oczkuje si~ albo. ua wiosn~, 
ofhl'no8ci c.gółu?-odpowiedzieli obecni członkowie I (na źywe oczko), albo IV lipcu lub Sierpniu (ua 
Iwierdząco_ :llepe albo martwe oczko). Manipulacja tB~ lIa-

Warunki, pou któl'emi szkoła nasza ob"cni~ mn, r6tnica tylko w tem zachodzi, 2e oczka ,na 
mogłaby ista te ć, zasadtają s ię głó wnie nli zapr.- wiosne zasadzone, j.es~cze w ~ymte roku wypusz­
wllioniu stałe~o dochodu w ilo~ci rs. 4700, czyli czą, oczka ZhŚ zasadzone w Lipcu, dopiel'o w na­
mniej więcej tyle. ile w jeduej t m"icll kOl'esjlon- Rtępnym się rozwiną. Pytanie jest, czy lepiej 
deneji o Szkole obliczyłem . Źl'óuła śl'odl,ów Ula· I oczkować na wiosuIJ lub latem, na 2ywe oko lub 
Lerjaloych, mogących pokryć przewidywane nie- oa martwe? Z naRt~pupującycb wzglllQ6w daje 
do bory, (biorąc za podstawę obecny stan szkoty), się pierwszeństwo okuliz>lcji na ~ywe oczko: Z po­
w r. b. 5 ta uowią: zebrano na przeszło 200 rS'II.ą olzllOwania łatwiej utrafić; oczkuje się, gdy 
deklsl'acji w m ieście; postauowiono tot samo roz- PlIczl,i drzewa zaczną nabrzmiewać; drzewo wi~c 
ciągnąć i na okolicę· Postanowiono urzlld,ić przed iest jut soczyste. Oczkując zaś na martwe oez­
końcem obecnego roku szkolnego d lVa przedsta- ko, rzadlw kiedy czyoi to się w czasie właści. 
wiallia amator;l,i", i dochód osią~niety, w części wym i cz~sto trzeba ",oświadczać, czy sok i po 
przeznaczyć na za ,iłeme fuuduszów miejscowej drugi raz wstąpiły i cn kura od pnin dobue 
ochrony, O kLóreJ stanie w z"szłym mym liŚCie odstaje. Dalej, oJlUlizujqc u. ~)'we oezko, zyska 
pisałem, IV CZ~~CI zaŚ na szkołę. Ble rok "ały, bo oczko JeSHze IV rOKu b. puści 

Wpisy szkolno prf.yjmowuĆ bęl !zie II~ssa Rady i jeśliby się nie przyjęło, lDotna jeszcze oczko: 
.zkolnej, Prze·JOiu ny "aś oie Jl'"J'jmie do szkoły wać na martwc oczko. Nu wiosuę, kiedy niema 
!Jikogo, któryby k .. itu nie przeds t a wił. Robiml ie takiej suszy, ani · upałów takich, powietrze bar; 
ulg w tym w<ględlie jest rzeczą Rady. Umuwa dziej sprzyja tej operaCli; w lipcu zaŚ powietrze 
PrzełoZouego l Radą szkolną obuwitlzuje obie ClęstO z upełnie nie dozwala OCzkowania. Młode 
strony na lat 3. Wsze lka przewyil<a t1ocbotlu pleune drze wka mrozem uszkodzone. poobcinać i 
szkolnego nad summę rs. 4700, obróconą b~tlzie poułamywać p~czki owocowe . . pocieranie surllemi 
Jlrzed~wszystkiem na pokrycie długu szkolnego wełnianemi szmatami i nacinanie (nacinając ko­
pozo~tałegO po b. szkole, utrzymy"anej IJ rzez r~ wzdłuż pieńka), bardzo są pomocne, poniewat 
p. Latoura; reszta podtieloni), zostanie na uwie pierwsze przyspiesza obieg soków, druga zaś ope­
cz~ści, z kt6rycll jedna puezuacza si~ na bihlio- racja usuwa chorobliwe nat~tenie kory, przyspie­
teke dla uczniow, uruga zaś rozdziela sil) miedzy szając wuo,t dl'zewa. Teraz takte czas .do 
nRuczycieli, w stosunku pobicl'anej przez nicb obrączkowania pIonek, na le~y wykonać \\ sposób 
pensji. nast~fJujący: na lVi · ,lnę, ~dy kora jut od~taje od 

Pujedyu cze pozycje całoro ezoego dochodu. nic drzewa, ,dej lIIuj(' ~ie obrllczke kory z ga1llzki 
krępują przełożonego , równiei ten~e w wcwu~· owocowej, I<to.\r·cj pOllla~ać chcemy (szerOkość 
tr~l1cj admllli stracji szkoluej , j ak IV stOSUliku o brą':zki .tusown" musi hyć do grubOŚCi gsłezi}. 
swym jak do llaUCl!) cieli, tak do uczniów, iallu tak, ii s;:p.roko~ć obr~czk l do grul)ości mieć się 
o~obiśc ie odpowiedzialny przed Wl'adzli i przed ma jak I : 6. Z drzew owocowycll 1/2 ' stopy 
o"ółem przez nad~ szkolną kr~powallym nie śred nicy mających, zdejmuje si~ ohr~czke na 4 
bCdzie.' liu je sz"ro«ą· Z jabłoni SZM~Z'ł obrąezk~ zgej-

odJawna, dla IVs%y stldch wyższych i ui2szych o­
bywateli miasta lI10ntpellier, pozostawał pan Sta­
ni s ław, któl'emu wszyscy zazdrościli powodzenia, 
a nikt szcz~ścia. 

Mierzyli się ocqOla czas długi, bo przez CAłą 
miuute, .ojcillc z sJuem, kcz wcale nie po ojcow­
sku i nie po synowsku. W oczach ojca pałała 
nienawiść stu Jast czurek i dr2ała trwoga dzio· 
sięciu tchórzó w; IV irenicacll syna spoczywało 
pewność siebie i fi~lo\Vały djabełki niewiele po· 
wściąganego szydersLwa. . 

- Nic nie mBST. do picia kocllany ojczuniu? 
-spyta nareszcie ka pitan, -ale uprzedzam, 2e sir 
nie zalewam w(mnutem ani absyntem, tylko I'i 
jam szampan noederer, młody, uowy, świety, str2.f­
lajllcy. 

- Strz .' l ający, wieszaJący, podpalający, bu­
rząey,-jęknie Stacho, skrobiąc si~ po czuprynil 
nagiej jak kolano, • pocqcej siC jak szczur, I 
zn(,w w[Jada IV oslupi~nie, graniczące z odrętwie­
nil\m, z I ~ Ulrl!iem. 

- Ale2 ni llch2e ojczunio przeczyta list I\hOlj 
lljabęł nie jest lalc czarnym , jak go malUj ą, an 
ja!1 się wyd ajc, -przekłada uasz ziomek. pan Lo 
dwik, o którym wi em. że nie mówi po polsku, lec, 
uio wiem jeszcze, gd'ic si~ raczył urodzić. 

Li, t puń;kiej Mamy- szatańskiej Auieli­
ba, o co tu ,dzie, o ile tu idzie?-spyta .troskany 
ojciec, głosem od siedmiu boleści. 

- O ile tu idzie? O głupie sto pięćdziesi,t ty· 
sięcy frauków: tyle właśilie, ile mi potrzeba na 
(lo wrut do Ameryki,- drug" stroną ś wiata, przez 
,Jułą Europg i Azje; nn zwiedzenie ws~ystkich a 
wszystkich stolic starego lądu, przęsz/ych, te­
rnin iei szych i mo~liwych przyszłycb, nakonięc .na 

,prz)'wiezienie podarunllów córce , ojczuuia, ,mQjej 
siostrze, która wyjdzie za m"t. zara~ po moim po' 
wrocie do kr tlju,' 

IIp. ma lat ta sio ,tra? 
- D"adtieścia-istotoy obraz ojcząnia, bloD' 

dynlia z uieblllskiemi oczyma. Ja bom raczej do 
.\fad'; pOliobnv. 

- A Ilet. Pan Bobie liczy? 
DwadZieścia pięć do ,u sług kocbanego oj­

'"nDia ,- rzecze kapitan patrząc na dym cygara, 
~rnjcarkiem wywijający się z ust jego. 

A ja od lat trzydziestu Matki pa,ńskiej 
.,je miałem za~zczytu ~n i widzieć. ani ~łyszeć, 
,'ni całowtlć, lIoi jej wdziękami zachwycać 8i~ 
~boćby zdaleka. 

(Daluy ciąg ' ną.ląpi.) 



muje si~ ni~ z gruszy. Wykunywując operację 
Da grubszych drzewach, uważać trzeba, aby obrą 
Czka kory do łyka tylko była zdietą, izby rana 
pr~dko zagoić sie mogła. Jeżeli drzewo tau 
obrączkowane, w drugim roku jeszcze nie wyda­
ło 'owocu, operację 'mo~na powtórz}'ć. 

Brzoskwinie i morele osłauia sin przed dzia­
łanhim przymrozków i słońca, zle~ka narzucn, 
n!} słomą. Truskawki naJeży przesadzać w prze­
strzeni 25 centiril. w kwadrat. Pędy krzaków ma­
linowyth obcina si~ aż do wielkiego oczku; agrest, 
poteczki odmładnia się, wycinając starsze gałęzie. 
Prz&sadzone w jesieni drzewa rewiduje się, czy 
przez wiatr lub mróz nic zostały obruszoce 
w swych stanowiskach i prqwillzuje si~ do wbi­
tych palików. 

Inspekty tl'zeba starannie przewietrzeć, podle ­
wać i czyścić z chwastów. Rychłe sadzouki w in­
spektach przyzwyczaja si~ zwolua do po\vietrza 
[!r~ez całodniow~ odkrywauie. Rozsady rychłe 
przesadza si~, uakrywajlłc je poteru nil uoc WP­
zonikami. Wschodzące ,1'0' gady w wolnym grun­
cie, dobrze jest nakryćzlekka cbl'Ustem lub ga­
łeziami jałowcowemi. Sadzi si~ kartofle, sieje na 
dalszy Spl'Z~t grochy i inne rozsady, Groch pierw­
Bzeg') wysię\\,u i poziomki okopuje si~ i podlewa 
w czs!ie suszy; grzędy czyszcq si~ zawczasu 
z wschodzących chw~stów. Jeżeli odpowiedni czas 
pozw,Jlla, m02u,a wysielV,ać wszystkie warzywa i 
jarzyny, _ przedewszystkiem pietruszk~, selery, mar­
chew, .. cebul~, czosnek (sposób uprawy i gleba, 
jakiej wymagają powy!sze rośliny, opisaliśmy JU~ 
d.wni~j) i wszelJde rodzaje kapusty IV rządki na 
wolnem powietrzu, prócz ogórków, fasoli i t. d, 
Grz~dy szparagowe przekopuje si~ zwierzchu, 
wysadza sie kalafiory, kalarep~ i t. d, 
Grz~dy z kwiatami cebul~()wemi spulchniają 

si~, georginje podp~dzają si~ IV wazonach, wysa­
dzone bowie!n _potem na kilka ,tygodni pierw 
kwitną, Pod koniec - miesiąca pospieszyć si~ 
należy z wysiewem kwiatów w kląby. . 

Roboty gospodal'l!ze VI tym miesiącu są dość 
znaC~DB, a mianowicie: kartofle przeznaczone do 
sadzenia, przebrać i kiełki obłamawszy, umieścić 
w miejscu BUC)lem i nieprzyst~pnem dla mrozu. 
Tu nadmieniamy, że zmiana nasienia w uprawie 
kartofli, ogromną odgrywa rolę i że właśuie obecny 
Czas jest najodpowiedoiejszym do sprowadzania 
śwje~ego nasieuia tego plodu; zbiór kartofli przy 
stosownej zmianie- nasienia, cz~stokroć o wiele 
si~ pomnata. Pszenica, lucerna i koniczyny bro­
nują si~; na lZejsz)'ch gruntach oziminy walcują 
1!ię; rzepak zimow.y okopuje si~, Siew owsa, gro­
cbu .. j~G.zlllie.I!,ia; , i t. p. powinien si~ uskutecznić 
koniecznie, a rol~ pod te płody trzeba przygoto­
Wać zawczasu. Łąki oczyszcza się z Itretowisk i 
ml'owisk. - Nakoniec płligi, brony i wszystkie na­
rz~dz'ia rolnicze linajdować się powinny juZ w na­
la~ytym porządku, z' powodu , nadchodzących ro­
bót wiosennych, jak równie" inwentarz roboczy 
paM ttzeba lepiej, aby nabrał Hiły. 

Lipsk. I kwiet~ia 1878 r. Ka .. d,fil. R, Kruszewski. 

'!!!_--- -,------------- ---------

, -Przegląd polityczny. 
Hr. Antlrassy nie ustaje ani na chwilę praco­

~~ć oad te m, 'trby pokój utrzymać, jakkolwiek 
8tosunki Aąglji, z Ro,sją są. bardzo napre~one, 
Anglja tyczy Bobie i uwiadomiła jut o tem ga· 
bloety europejskio, teoy cala Europa zaprowadzi­
ła staoowczy porządek ,na pÓ,lwyspie bałkańskim, 
Bez~arunkowo zaś, według Anglji, potrzeba, iżby 
RussJa ilię tJ.l~o __ napo~Qr jako mandatarjusz Eu­
ropy załatwiła kwestj~ wscbodnią, lec~ tak~e, iż­
,by załatwienie dokonało si~ faktycznie pr~ez Eu­
rope· W tej mierzo, powiada "N, Fr. Pr,," (lo­

, gllł~ au~~rj'C,kjego r.z~iI,n zgadza sie z pogl'ldem 
angielskiego_ Za. dowód mote posłutyć ta okoli, 
~zoość, t.e. d, , 29 Ż. lo" po przydłu~szej naradzie 
lir. Ig~8~lewa z hr. Aodrassy i , paseł angielski 
konfe.ro,wa~ z tymi dwoma metami stanu. Hr. 
~gnatlew! Jak pis,z~, nie był przeciwny temu, teby 
leSzcze w ,ostatn~eJ chwili zapobicdz wojnie ros-
8Yl,sko-anglelskleJ, tylko ~e nie posiadał ' odpowie­
dniego upowatnienia do układów o dalsze nst~p­
stwa., . Nawet i dla Austrji nie przywiózł ż~dnych 
watniejszych koncessji. Ofiarował tylko podobno 
~rzY,znanle Austrji pewnego WlltyWU na uregulo-
a~le granic Cta ,' no~6rza, na uksztattowanie sto­

:Uąków ,w Bośnji i Hercogowinie, tudzież na Olta­
Bc~ne , _zakre~lenie południow()-z~chodnich granic 
, ~IJlarJ!. która ma dostać z wilajotu sulonickie"o 
mOleJsze cokolwiek terytorjum, ni~, wzmiankow~-

no w traktacie w San-Stefano. Z drugiej zaś 
,trony wymagania Austro-W~gier zachodzić mają 

STACJA METEOROLOGICZNA W KALISZU. 

,', nacznie dalej, Rząd wiedeński chce, za zgodą -------.,...-:--.,...-;:-~-.,...-~-
Porty i z wyłączeniem myśli o okupacji, zape- o si l E ~ l -il ~ I 1 ~ l 

Godzina 8 rano. 

\Vui6 sobie w zachodniej Turcji wpływ trwały, ,~"g S I a n ' S '§ § ,§ b 'g on 
Q.- ~ ..... ... = ~ 1:.0 d 

bą.dŹ to przez utworzenie ksi~.tw autonomicznych ~~ ~ ~ !>l:'ii ~ ~ " 6 
.a wyłącznem staraniem Austrji (jak to jcdnak~e 
ze "zgodą Porty" połąc~yćl), bądź te, przez za- -=-Isredniej temperat, l +~. \ 76~ I.' ~Io EI~ '~" 
warcie przymierza celnego i handlol"ego z kraja- d Punktu rosy 1_ 0,3 ~'~.o ~ o o o 

mi tego terrl'torJ'um, niewYI'muJ'.c Czarnel'-Góry '" Różnica 4,2 I:~ ~~ e,,; .... ~ A Hygrometr 82 oh I ll.4 c. , <:J N ~ d 

i Serbji. I_"'----Ji _ ~ t; 
Według wiadomości ze źródeł prywatnych, przy-~ 1 1 I 1 l" mierze ros;yjsko-au,trjackic rua być faktem, nal '" ISl'edniei temperat, .J.O· 76 ),' >. ~6b",~ 

eS Punktu rosy ~ 0;2 :s: E ..t; S z o 
podstawach, oc~ywiście dDt~d nieznanych nikomu '. Róznica 1,7 .,;," g, ~ ~ ~ 
poza obr~b~m dwu rz~dów. Przymierze to przyjść I >=I Rygrometr 70'}'o t E ~ .ę iZi Po 

miało do skutku pod tajnym wpływem ksi~cia ,~ 
Bismarka. w, Ehm, 

W Konstantyntynopolu, sytuacja zeIVn~trzna 
wytwarza bezustanny chaos, z którego może się Wystawa 
wyłonić tylko jedno: zupełny upadek Porty, kali- ( obrazó\v. 
fatu, państwa tureckiego. Ciągłe ścieranie si~ J Z d' " 
wpływów angielskiego i rossyjsiriego, zwlekanie I niem 1 kwietnia r, b. otwartą została przy 
z oscateczn~ decyzją, nataralne zresztą w polo- ksi~garni naszej 

2eniu Turcji, jest znamieniem grożnem dla niej, WIELKA WYSTAWA OBRAZOW 
jeH złą wróżb!! dla państwa. i 

Osmanowi paszy powierzono reorganizacj~ ar- ' '!' '" 'lIT 
ruji tureckiej, Garnizony tu~eckie n~ azjatyckiej.:A; A JD.. W li R E L L ][ 
straDle Bosforu rląd znakomiCie pOWiększa, We z W rzedai t chż ' ',", , 
środ~ rozpocznie si~ proces przeciw Sulejmanowi YP, ą y e, n,ajUIll,ZC] OlIOj zaplaszamy 

(A' , t t I p R d' sz, PubhcZBOŚĆ m, Kahsza I okolicy o łasKawe 
paszy, wlec Ole o I'U l'.. rzyp, e 'j. i odwiedlanie takowej; bli~sze szczegó ly w dzisiej. 

: szym dodatku do "Kaliszanina". 
'l.'cIC!;I'aUIY. l Z uszanowaniem 

Paryż, l kwietnia. Do "Temps" donosz~ z Wie- i 136-3-1 Fingel'hut i Lubelski. 
dnia, ~e missja gen. Iguatiewa najzupelniej jest ' --;================:::-
bez rezultatu, ponieważ gabinet wiedeń,ki uważa, ~ 
że traktat San , Stefański nieodpowiedni jest pod. ~G-- - ----------8% 
stawom seperatywnego porozumienia. OOlUmi~1? ~~I,!)~J~ IV Reims --I? 

Waru~ki Austlji są nast~pujące: I) Ustanowie- "la,śclClel, fabryki win szampaolskich 0 - _ 

nie sfery panowania austrjackiego nad zacbodniem znajmm, ze po>~ierzy! ajentur~ takowych 
terytorjum, półwyspu bałkańskiego, za pomo cą P. St~ms!uwowl Roscnthal w Kaliszn, n-

WOJsk0'.ieJ l handlowo-politycznej konwencji. 2) k~c~a:~:J6\~'i~Ii ~~ t~r:g~~~.Dwaniu wsze}· 
Otwarcie b"zposl'eduiej komunikacji kolejowej na Reims w Lutym 1878, Ulllet Jelllle, 
terytorjum otomańskiem miedzy graniciI austrjacką l)::;? Powoluj ąc si ę na p owyższy anons 

S l 'k 3) U '. ma.m ,honor polecić powyzsze winu1 klór~ a a 00l ą, SUlileCle dalej, nowej Bulgarji na WlOt" wyst,awach Eul'opy otl'zymaJy 
od morza Egejskiego. 4) Zabezpieczenie panowa- medale, Z ".runkiem 
nia Porty w cz~ści Turcji europejskiej, zamie- 6-2!:1O-7 Stalll§I ..... Kosentlułl , b 
szkałej przez mahometan. 5) -Bezposrednie po- %(5'----- --"Uli( 

rozumienie sie z Portą o refOl'mach na zacho- ______ _ 
dniem teryto!'jum Bałkanów-bez wpływu Rossji. 

Donoszą _ dalej, ~e obecność Bratiano ma na ce­
lu wyjednnć podobne zbli~enie Rumunji do Au­
strji, jakie zostało zapropouowane dla tarytorjum 
zachodnich Balkaców, 

Ogłoszenia. 

pwóch praktykantów 
znajdZie umieszczenie od l kwietnia 1', b. lub 
później IV dobrach Wlyń pod Wartą, O warun-
kach doniesie na ~ądanie administrator 
112,3·3 B. Loga. 

mt::~ Przy nowobudującym się ~ 
:; kościele parafjalnym w Dóbr- -.; 

cu- WIelkiOl, mają być, z wolnej r~ki 

rOboty mularskie 
na rok bieżący" oddane, Interesanci zechcą się 
zgł~s lć do kassJera W -go Młqdeckiego w Kaliszu 
gdZie rysunek i kosztorys jest do przej l'zenia ra­
no od ,godz, 8 do ll, i po południu od godz. 2 
do 4-eJ. Jed,,, z c.lonków "omilelu. 

125-2 -2 

CHŁOFOA 
do posług w kięgarni i do domu poszukuje ksii-
garnia GI'abo\Vsklc;;o. 132-2-2 



znająca gruntownie j~zyk ros'yj sk i, 

~~~~A mają.ca patent z ~kullczenia żeńskiej 
PensJI Cb. na stOpiC GimnazJum) Ol'nz 
pozwolenie IN ładzy , IJrzyslJOsabia 

dzieci IJł~1 oboj;;a tlo Iłliejscowycll 
zakładóu', udziela korrepet.J'cji, ,I okotd t",)­
rotyczuie i pl'aktyczoie wykłada j ęzyk f.'an­
~uzkl. Adl"cS w ekspedycji "Kalisz8uina." 

11 0·33 

Ni~ej podpisau)' przejąwszy wyłączną sprzedaz na 
Królestwo Polskie !) 

~~~~~i~~~lr 
fabryki 

~1I~K~AN ~T R~~IN~~N 
no Petel'sbur;;u, 

ma zaszczyt zawiadomić panów hnndl uj~cych, i~ 
przyjmuje zamówienia i wykonywa takowe IV oaJ­
krótszym czasie, mniejsze zaś part je sprzedaje 
na miejscu. 

BIsculty pomienione odznaczaj!! się dosko · 
nałym smakieDl, pi~koości,! wyrobu i niezwyklą 
trwałością, w czem nieustępując lln~iel,l;im, są 
od takowych jcduakzc znacznie tańsze. 

Jakób Bein, 
97-10·5 no 'lI~rszl""ie, ul. Senator3ka~.:2. 

IIJmmliłmJl@!@@I@IWJm!iJ!rnOOiJmJ[§] 
mi _,.... ~ Ninicjszem zawiada- um ??-~ f,ID 1iiI" i ;:::;, m;omSznnownaPu· ffil.16'·o.:'" ~ a=:: "4;.4.,.(;~ .. " łl~ bliczność miast~ KOl- ~ d ,'_:<. ~ 
~ - fm] lis.za i olwlic, ii z~- ~ ";, ' r.. 'f@ 
(§JJrm~[@J mlerzoo~~~~~?;emnte IQJrm~ffi1] 

I ~~I~~4~Dr~ I 
= n~nid~i;ftl'l'M;ja I 
mY z powodu mej dlugotyw:\lej chol'~by. ~ednalde ::;;;1 li! ekspedyc ja pism pcrJ~dycznych JD.knaJrcgulm·, l,I!:!.I 
l§!! niej odbywać się bqd,.le, ffijJ 

~ Bronisław Szczepanlliewicz.; 
I§l! , . - - ,. '~ 
~ Potrzebują talcle lJ~ZIWI.'" do księga.rni , orar. ~ mY chłopca do rozno~zenia. pi sm. In teres1!()w:J- [@.J 
r.I'Ii§I@J@@1 ni mogą .i~ o80tiści~ rti1@I@!@r&I -= ze mną porozumlCc l'riiIł - ~ liII f2l w majem mi~5Zk.nni~ ~ ł~ 
r.31~U-~:=a przy ul.Sul<lenmczeJ r.3,' ;§ , 
e=:::: ~Ę leJ w domu p. DreJcr. u::::~: 
~ ",. ~'" ii§J 80·12·\[ 1§1!~ 

1@li!f1@I~@llmIlnmH@JJm1I~mlll~i!f!Ql 
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Rossyjskie 1'OWiU'Zystwo 
UBEZPIECZENIA OD OGNIA . 

w St,·Petersburgu, 
założone w roku 1835 

z kapitałem zakładowym 

:iSJ~ 1,100,000, 
IV całości wniesiony w i znacznym funduszem rezerwowym 

przyjmuje do ubezpieczenia wszelkiego rodzaju . ruchomości i nioruchomo:ll:i tak miejskie, "i.j~kie, 
jako te~ I fabryczne, 

Przypadające wynagrodzenia za poniesione stra~y pogorzelowe w Królestwie Polskip.m, TowB' 
rzystwo wypłaca ze wszelk,! .kuratnością i możliwym pośpiechem przez swoich Generalnych Agen­
tów w WUl'SlUWle, i IV razie zachodzących sporów, poddaje się wyrokom SlIdów Królestwo. 

Zarnzem podaje do wiadomości, ~e nizej wymienie"i Agenci są, upow.hieni do prz yjmowan ia 
deklaracji ub"zpi eczeń na rzecz Towarzy,twa, a mianowicie: ' 

'" ;;ubernjl Warsza"'skl~j: T. KRUPIŃSKI w Skierniewicach, 
F. KOCHANOWICZ w Włocłuwku; 

no ;;nbernjl Plotrko",sklej: HENRYK SZTENCEL IV Częstochowie, 
HENRYK BARTHELS w Łodd, 
MAYBAUM et ASCHER w Łodzi, 
MORITZ HEIMAN w ł:.odzi, 
MARKUS GLUECKSMANN w Pabianicach, 
FABIAN COHN IV Petrokowie, 
PIOTR KOTNOWSKI w Petrokowie, 
W. SIEMASZKO w Petrokowie, 
DA WIł) S. HALPERN w Tomaszo'.'iej 

'" ;;łlbernjl Hallsklt'J: JOZEF CORN w Wieluniu, 
LUDWIK GOTTHEINER w Sieradzuj 
HEYMANN SANDER w Koninie, 
F. PIOTROWSKI w Zduńskiej·Wolii 

'" I;ubel'njl SUlVałksklcj: S. TOBOŁOWSKI w, Kalwarii; 
\\' I;nbcl'nji Pło~kic)j: P. W. KOSSOPOLANSKI w Płocku; 

U' ;;nbCl'lljl IUelc~kicj: ADAM PIASEClU \V Kielcach; 
'" "ubel'nji Lomżynskicj: ALEKSANDER BĄ,KOWSIU w ł:.om~y. 

Z.lolnl -"-;;encl '" .. óżnych IDleJs~o",ościacłl kraju poszukiwani na 
ko .. zystny~h ",arłlnka~h. Uełlektanel zechcą się odoleśe do pollpl-
sl,"y~h Gellel'aloyeh -"-;;eotóu ' 

Kronenberg, Nelkenbaum & Comp~ 
126·2·1 '" '''arszawie, Niecała ~ :12, --------.------------------_ .. ~ 

• 
r~~~~.~I~§i~)~?ye?o~ieI~~tltlu~~ie~~i'~~~ ~J (!JC~~IAIS:, I: PR AWDZIWA 

'I "l .·S_. 
jeclanć na wieś webaralIterze llnuczycle &. I. 01." ,i.~~--. 

CENA 
~(!J~~U , 

rl!l. I. 

przygotowywać do wszystJ<icb klas szkM realnych M k MI N 'C tl ' 
i do egzamonów do W)'iSZjch zakładów nauk,,· , es e a 
wych. Adre s: Do Studeuta Tecbaologiczne~o III ,ącz ił e~ZD' ił' . , . stytutu Jaczewskiego w Petersburgu. 130·2·2 . ' 
--- -------- _.. ---- ' 

Poządany jest zaraz na wieś 

młody człowiek DO KAltMIENlA DZIECI, 
któryby {ll'zysposubiał 2 chłopców w poezątko- S 'l 'k JW· 
wych naukach. B1iisza wiadollloŚć w mieszkaniu uzywana przez zpIta DzieCIąt a ezus warszaWIe 
p. Melcera przy ulic)' S~awiszyń,kiej w domu 
W.go Witwickiego na dole. 127-3-2 znajduje się u pana J. Bcatłlsa w Kaliszu, oraz we wszystkich innych składach apLe· 

_ ... cznych i aptel;ach w WUl"sz8wie i na prOWincji. 
W domu pod N! 18 IV Rynku, są do Wy~~j~cia Re"prezentant na Królestwo Polskie, mieszkania większe i mniejszo od l lipcll 

1878 r. Przytem polecam mOJ A. G-ALE"W"'SKI 
skłatl wina ł porteru aD- 131-6·1 w Wal'szawle, ull~a IElektora1na,lłr. al. 
gielskiego W na,j1epszem 
gatunku i IW cenach przystępnych. 

113-3·3 -"-lIolf HeIHpnel'. 

RYFINEK. 

ORERZ
-ł wrllZ z propioacj~.' mleclflrllią i o" 

j ~ grodem, oddaje Sl~ IV dZIPrzaw~ od 
! Ś-go Jana r. b. na lat lIzienłęe. 

Wiadomość na miejscu u rlzier~llwcy" 121· 3·2 

, ' 
__ , ____ ~_222_~._ ._ ... ___ ~_!t ___ . ______ __ _ _ • ~~,. _:._._ . .. _ . .. __ _ 

n.alentlRrz ast.ronomlczny kaliski. 

r D N I E I s l o ń c. " I D n i a I ' K. 1 ą z ;~ c • • ' I I Wschód I 'Zachód Dlugo,ó I Przybylo W.ehód \ Zachód , 

1 -~- kWictni' Piątek I g' 1 2~\ 1 gi; ! ,t""' I Ta-I -;;;i-l-g~-I --;;I-g~I'TII '~""" l 
6 "Sobota 5 26 6 3U 13 13 ~ 311 l wC dni. 11 52 Ol 
1 " Nied'de!, ~ 2ł 6 H J3 11 5 34 O 11 r. 
~ " Ponicdd.lek 5 21 6 43 I 13 22 5 39 ' O .1" 

Redaktor, ~'collor Elf8C. - W \lrukarni Wyda wc;', W. Hind~lDitb;l. ,lI;o3DoAe,UO ~eIł5ypolO, 24 lIopTa 18'18 r. 
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